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n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .
J W . W ierzch le jsk i,nowo mianowany P re -  

*f* t r y b u n a łu  Cy w: W oiewodz: A u g u s tó w - 
Si[eS°) w tych dniach wyieżdza do Ł o m ż y  dla 
°-hjęcia swego urzędowania .

*Vioe Hrabia D arlękttr (d’ Arlincourt) A u­
tor Sam otnika , Renegata , Jpsyboe  i K aro le- 
ł“ y ubogacił L iteraturę francuzką nowem 
^umansem podtytułem: N iem a io m a  (1’etran- 
fiore ). Dziełu to na początku b. r .  wydane 
^  K a ry iu  z równymże uniesieniem przyię* 
to >ak i Sam otn ika  k tóry w przeciągu roku 
po Wyjściu 1  druku, na iedynaście obcych żg- 
*yfcóiv przełożony został, z PrzyiemnoScią 
k°nosirny czytelnikom, wiadomość, że to cie- 
8^ e i zajmuiące dzieło wkrótcena ię zykp o l-  

» Przetłómaczone będzie. — 
n N. Glucksberga zoajduiąsię następuiące 

e dzieła : Manuel de 1’amateur des arts 
jg D* ^aris pour 1824, par Harmand. 1 vol. in 
v • 9— La jeune artiste et 1’etranger; nou- 

e extracte desmemoires inedits d’un vo- 
^g eu rfrau ca is  en Jtalie. 2 vol. iu 12. fl. 12.— 
lib r0n’ ou ua momont d’oubli, traduction 
j  de 1’allemend de VVieland, par Ludwig 

eM »aroth- 2 vol. in 12. fl. 12.
^ ozoraj na czwartem wystawieniu Opery 

złodzie], w Teatrze Nar.,dow: znowu 
ściŁ̂ St^ 'e były  napełniobe, im czę-
PojjJ słyszy się ta muzyka, tym bardziej się 

ooba, i zawsze nowe odkry waią się piękno- 
JPaui M eierowa  przywołaniem zasz­

czyconą została.
w W a rsza w ie  na iednej z pomniejszych 

ulic,mieszka Kobieta  maiąca lat 108, dotąd ma 
zupełną przytomność umysłu, sposobem u- 
trzymauia iej życia iest uczenie młodych 
D ziatefc Katechizm u.

Dziś zimna stopni 7.—
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z P aryża . 
Znowu niektóre Dzienniki francuzkie zape- 

wniaią że Xże M etermch Kanclerz A  ustrj acki 
wkrótce przybędzie do P aryża . — O zdro­
wiu Króla H iszpańskiego  codziennie inne 
dochodzą wiadomości, podagra  zbliża się do 
żo łądka , co uiewróży rychłego uzdrowienia. 
— Król Francuzki ciągle iest zdrów, co­
dziennie pracuie z M in istram i i często wyie­
żdza na polowanie. — Ostatnie dni za p u st od­
były  się nader wesoło w P a ryżu , a chociaż 
tak zwane Bale maskowe niebyły tyle liczne 
iak dawniej, lecz zato w pry  watnyćh domach 
nierównie więcej było tego roku zabaw niż 
lat zeszłych. —  w Sabaudji umarła żona P&- 
w roznika , która była M a tką  32 D zia tek , lecz 
tylko iedno znich pozostdo przy  życiu, ta Ko- 
bieta żyła lat 54, ciągle cz.erstwa. Nagle zażą­
dała widzieć Sm ętarz  na którym s^ 
pochowane wszystkie iej D ziatki, tea widok 
tak iąprzeraził , że wróciwszy do domu za­
chorowała i nazaiutrz rozstała się z tym świa­
tem. — Deputacia Jzby Parów , d. 19 m. 7.. 
złożyła K rólow i Frąncuzkiemu  proiekt za-



 ( 326 ) —-

mieniony w prawo o'zniewadze K ościołów . 
w  Jzbie D eputow anych  trwaią r o z p r a w y  o
wynadgrodzeniu E m igrantów , wielu D epu*  
żOiyzzzzycA.oświadczyło się przeciw proiektowi, 
Komisarz Królewski P. M a rtyn ja k  b ron ił  
proiektu, niektórzy żądali zmian, na co z s tro­
ny  M inistrów  niechciana zezwolić, i z tej 
ppzyczyny posiedzenie było burzliwe. — Na­
czelny C hirurg  wojska Francuzkiego  Baron 
Bersy  Komandor L eg ji honorow ej, Kawaler 
Orderu S. A n n y , O rła  czerwonego i za słu g i 
Bdwar: um arł  maiąc lat 71, wsławił się tak 
przez swą rzadką zdatnościak przez wydanie 
dzieł wielu. —  w H iszpan ji odkryto tajny 
związek na którego czele, był. Chłopiec maią- 
cy lat 17, a wszyscy Członkowie tego towa­
rzystwa mieli tylko po lat 14 do 16, wyśledzo­
no wszystkich i nastąpiły iu i  badania. —

O d Granic Tureckich..
Oddział F lotty  Greckiej, który na odebra­

ną wiadomość żeKonwoj E g ip sk i  chce wylą­
dować na brzegach M orei, wypłynął z Hy-> 
d ry , krąży teraz w pobliskości wyspy Fiandji, 
gdzie uważa poruszenia Turków. —■ Grecy za- 
pewniaią iż w krotce dostaną nowe posiłki, 
niemniej że się gotuią do wielkiej wyprawy 
przeciw T urkom yta wyprawa ma być sta­
nowczą, gdyż Grecy najusilniej starać się bę­
dą swemi statkami palnemi zniszczyć całą 
Flotę E g ipską .—Między Jusu fern Baszą  a 
Xciem M aurokoroato  przyszło istotnie do u- 
kładów, mocą których maią ustąpić T urcy  
% twierdz P atras, L ep  anto z warownych 
zamków w M orei, zda^e się iednak iż J u s u f  
B asza  czyni to aby mógłprzedłużyć by t woj­
ska swego w tych twierdzach, gdyż spodziewa 
się że Jhrahim  Basza  wkrótce pospieszy na 
pomoc.— Gubernator W y s p  dońskich miał 
odebrać z L ondynu  instrukcją, według k tó ­
re j  przesłał Xciu M a u w ko rd a to  pewne o­

świadczenia, k tó re  tenże natychmiast odesłał
Rządow i Greckiemu do N a p o li di R om  anja. 
— Potwierdza się że Om er Basza  nie wykony­
wa rozkazów R zą d u  Tureckiego, i że iego 
zamiarem iest połączyć'się z pow stańcam i,m a  
on między A lbańczykam i wielu przychyl­
nych i może teraz grać rolę znaczną. —

z L o n d yn u .
Dnia 16 z.m. K ró l A ng ie lsk i dawał posłu­

chanie Posłowi Francuskiem u  Xciu P olin jak  
i innym znakomitym Cudzoziemcom', na tern- 
że posłuchaniu oddano Królow i order P o d -  
wiązkiktórym by ł ozdobiony nieboszczyk/żróZ 
Francuzki L udw ik X v I I I . —  Jeszcze niema 
pewności czy do Parlam entu  będzie wniesio­
ny proiekt aby zmieniono praw o zbożowe. — 
Pomnożenie wojska A ngielskiego  wkrótce 
nastąpi.— Dublinie Towarzystwo Katolickie 
eiągl.e odbywa posiedzenia, na ostatniem, pre* 
zyduiący L o rd  Fiillen oświadczył że nowe 
niebespieczeństwa zagrażaią towarzystwu i 
że należy z umiarkowaniem postępować w tej 
mierze. Osoby należące do tego zgromadze­
nia, co tydzień pomnażaią znaczne składki. — 
Rada miasta L on d yn u  iednomyśloie postano­
wiła podać prośbę do P arlam entu  aby różne 
podatki zostały zniesione, a szczególniej b a r ­
dzo uciążliwa opłata od Okien . — Podług o- 
statnich wiadomości z A m e ryk i Pułudniow ej 
zdaiesię że Prezydentem Stanów  Zjednoczą* 
nyr.h będzie obrany Jenerał Zakson. — Na 
wyspie S. Tomasza  znowu zbuntawali się 
M urzyn i , co zagrażało okropnym krwi ro z ­
lewem.— z N iem iecr

K ró l PVirteniberski nadał przywilej P a­
nu B utm an  Profesorowi i Bibljołekarzowi* 
w Berlinie, na dalsze wydawanie Greckiej 
G ram atyki powszechnie chwalonej.— O gło­
szono P rogram  uroczystego otwarcia Sejrnw 
Bodeńskiego , Panuiąoy W - X ie  osobiście g<*

i
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“ Przekon&no się że zerwanie ł&m i

(pobel F landrji nastąpiło przez to iż beze­
ls1 ftawów  były  osadzone T opolam i K ana- 
yjskiem i k torych na kilkanaście łokci w z ie -  

rosnące korzenie, tworzą o twory, a- przez 
n je woda łatwo znalazła drógę, kazano w y .  
n 'szczyć wszystkie takowe drzewa.— w Ób- 
s cr w at orj  urn H  stronom  ieznem  w  Marihejrnie 
Znajdował się sławny Teleskop ., niegdyś zi o- 
i ° Jy  przez W ęgierskiego  O p tyka , teraz 
euze Teleskop .został zn:s/czooy osobliwszym 

sPosobem. Dozorca Obserwatorfum  przez 
Q,ecstrożność zapomniał zamknąć otworu 
^  teleskopie, do którego zakradł się K o t , a 
^temogąc się napowrót wydostać, rażony 
^latłem Xięzyca  przez odbiianiesię promie- 

o szkło, zaczął się rzucać, przez co Teles- 
spadł z wieży i ro z t łu k ł  się na drobne 

^■ąstki. Tę stratę szacuią więcej niż 40}Ó00 
r anków. — w Szwerynie dnia 21 zrm: iako 

doroczną uroczystość urodzin Małżonki 
=ia następcy, Xiężny A l e x a n d r y n y  

'^'rólewny P rusłiie jjbylz  nader świetna gala; 
Woskowy iaśniałgustem i przepychem.— 
eie może być okropniejszego iak- tera- 

Bolf>ls*y widok brzegów Elbjr przez kraj H a -  
'to\7e- ski a'i do okolic H am burga, wszędzie 

Qac ciała Luclskie, na dachach domów nie- 
t r C* . o głodzie oczekuią końca okropnej 
^ v'r°gi, niemaią pomocy bo na kilka mil 

**yscy zostaią w podobnym smutnym stanie 
t “ awzaiem ratować się nie mogą; kto niewidzi 

przerażającego obrazu, ten niemoźe 
^  e° wyobrażenia iak iest okropnym ! W ie- 
( ,aczka pod O ten d o r f  schroniona pod dach, 
ł * i yf.c.aly dom iest zalany) postrzega płynące
Ifthri'• S yn a ' Łea widok odi^ł iei p rzy to ­
nie „ ’ c“ " ,e.i e .si<? ' wypada. . . woda wspól- 
dzi #n0SD ?lP !—dyden z D/ientsików tw ier-  

ie  ^a n kierc  wie Frankft, rlsey maią 250

mil jonów zł?r:— Dotąd w L ip sku \ M eklero - 
wie wexlowi pobierali ieden od tysiąca, p rz y  
przedaży papierów zagranicznych , te ­
raz ten procent Zniżono o połowę. —- 

fw F iladelfji od nieiakiego czasu przeby­
wał młody Cudzoziemiec, miał wiele brylan­
tów, zło tych tabakierek i żył rozrzutnie pła­
cąc gotowizną, starał się O kupno znacznej 
ziemskiej maiętności, iuż się ugodził o kupno, 
przychodzi do N o ta rju sza  dla podpisania „ 
Kontraktu; znajdował się u tegoż Notarjusza 

.ieden z Kupców także dla podpisania innego 
Kontraktu, Cudzoziemiec czestuie go tabaką, 
Kupiec w patruie się w tabakierkę,pyta gdzie 
lej nabył? na to niespodziane zapytanie C u­
dzoziemiec blednie i nieumie odpowiedzieć. 
Hola! ( zawoła nagle Kupiec ) ten Jegomość 
iest podejrzany, ta Tabakierka  była mi zabra­
ną wraz z wielu kosztownemi sprzętami,przez 
zbójców morskich w roku zeszłym,gdym p ły ­
nął z H n g l j ido -Ameryki, spieszę do P olicji, 
a tymczasem wzywam N o ta rju sza  aby za­
bezpieczył tego Jegomości nim się dokładnie 
wytłumaczy ?kąd ma Tabakierkę. Wkrótce 
wyiasńiło się że ten młody człowiek należał do 
rozbójników morskich napadaiących ńa muiej- 
sze statki, a maiąc znaczny zapas kosztownych 
rzeeży i pieniędzy,chciał osiąść w odległej czę­
ści świata, będąc pewny że tam poznanym nie* 
będzie, leci zbrodnia  wszędzie wyślęd/oną 
bywa i zasłużaną odnosi karę. — Xże Reus  
Plauen H enryk N I  p rzybył z L ip ska  do 
Berlina.- — Gdy wielu Biskupów  maiących 
Dyecezje w Królestwie N eapolińtaskiem  , 
oddawna bawiło w N ea p o lu , przeto z rozka­
zu Króla, M inister W y z n a ń  R eligijnych o-  
świadczył im aby niezwłocznie udali się do 
swych dyecezji. — w Jednej z wiosek W e s t ­
fa lsk ich , tegoroczny ostatni zapustny  W t o ­
rek  b y ł  osobliwszym dla najmaiętniejszego
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W ło ś c ia n in a  tej wiosld, rann odbył się . 1u >̂ 
ieffonajsUrsŁpj Córki , w południe iego Ł ona  
n o w i ł a  mu S yn a ,  nad w y c io re m  DaglP u m ar­
ła  iego M a tk a ,  a tejże nooy wszczął się/ ozar  
który znis?.c?.ył i fg o  s to d o ły  i obory!

d o n i e s i e n i a
K toby m ia ł zaraz  "do zbycia  M a terje  na ub io ry  K -  

śc ie lnc , n iech  sic  /.g łosi pod N r 88 p r /y  u l.cy  D u k a ­
n i a  im p ierw sze  p ię tro . . . ,  . .

N a s i e n i a  K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  g a r n i e c  po  z ip .  4 ,  
d o s t a ć  m o ż n a  u R z ą d c y  P a ł a c u  B l a n k o w s k i e g o  p rz y  u -  
U cy  S e n a t o r s k i e j  N r .  4 6 1 .  _

Skle i)  z d a t n y  do  H a n d lu  K o r z e n n e g o ,  t u d z i e z  s ‘» ncJ e 
t  P i w n i c a m i  i O r w a l n i a m i ,  s ą  ilo n a i ę c i a  o d  M i e l  
ki  ej n o c y  r: 1 8 2 5 ,  w  d o m u  n a r o ż n y m  N . ,1 4 0 0 ,  p r / y  u- 
ll cac l i  M a r s z a ł k o w s k i e j  i S to  K r z y z k i e j .  Ż y c z ą c y  n a -  
i a ć ,  p o w e z m ą  w ia d o m o ś ć  u  W ł a ś c i c i e l a  te g o ż  dom u .
1 O so b a  p ł c i  ż e ń s k ie j  p o s iad a  i ę z y k  N i e m i e c k i ,  F r a n ­

c u z k i ,  P o l s k i  m a t o ,  do t e g o  r y s u n k i  i  r o b o t k i  d a m s k i e ,  
Kr a  n a  F o r t e p j a u i e .  Ż y c z y  s o b ie  p r z y i a ć  o b o w ią z e k  
G u w e r n a n t k i  lub  t e ż  n a  w o ia ż  z i a k ą  d a m ą ;  z y c z ą c y  
t a k o w e j  z g ło s i  s i ę  do  W o l s k i e g o  p od  N r  43'2 n a  K r a k o ­
w s k i e  P r z e d m i e ś c i e .  .

w  W a r s z a w i e  p rz y  u l i c y  M io d o w e j  po d  N r  181 u n ia  
8 M a r c a  r .  b .  od  g o d z in y  9 z r a n a  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  
p rz e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  M e b le ,  i a k o to :  K r z c e t  i,  S t o ł y  
S t o l i k i  IV m acl ioń  f o r n i r o w a n e  i m a s s iw ,  Ł ó ż k o  t a k i e ż  
S e k r e t a r k i ,  P a n t a l e o n ,  K i a  w i k o r t ,  L u t n i e ,  P a ł a s z ,  
S t r z e l b a ,  Z e g a r y  s to ło w e  i  ś c i e n n e ,  W a z o n y ,  Ż y r a n ­
do le ,  B ió ra  do  p i s a n i a  i i n n e  s p r z ę t y  i o zdoby  f p o k o io -  
w e ,  i ob o k  p o w y ż s z y c h  i e s z c z e  p o z o s t a ł e  K o p e r s z ty c h y ,  
J n s t r u m e n t a  f i z y c z n e ,  O b ra z y ,  A n t y k i ,  t u d z ie ż  R ze ź b y ,  
M a r m u r y ; w i ę c e j  d a i ą c y m  s p r z e d a w a n e .b ę d ą ,  w  t e r m i n i e  
i d n i  n a s t ę p n y c h ,  z a  g o to w e  p i e n i ą d z e .

S t a n i :  M o d z e l e w s k i  K om :
Do A d m i n i s t r a c j i  R z ą d o w e j  D o c h o d ó w  K o n s u m p c y j ­

n y c h  w  M ie ś c i e  P o w i a t o w e m  K a ź m i e r z u ,  p o t r z e b n ą  i e s t  
O soba ,  p o s i a d a i ą c a  p r z y  z d a t n o ś c i  i z n a i o m o ś c i  teg o  
r o d z a i u  c z y n n o ś c i , o raz  u s tn e  lu b  p i ś m i e n n e  ś w i a ­
d e c t w a  dob re j  k o n d u i t y ,  a  to  n a  z a s t ę p c ę  s a m e g o  A d ­
m i n i s t r a t o r a ,  k t o k o l w i e k  by  s i ę  te j f u n k c j i  pod jąć  
c h c i a ł ,  i e ż e l i  w  m ie j s c u ,  w  ty c h  k i l k u  d n ia c h  n d ać  s ię  
z echce  do O b e r ż y  G e r l a c h a  N. 14,  i e ż e l i  z p r o w i n c j i  
to  n a  s am o  m ie j s c e  a l e  do B ió ra ,  gdz ie  u k ł a d  z a w r z e ć  
i  d o k ła d n a  o w s z y s t k i m  w ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  b ę ­
dzie  m ó g ł .  —

w K sięgarn i Józe fa  P u k s z ty , p r i y  ulioy

S to  Jańsk ie j  Nr: 21} W y s i ło  z  d ra k a  nowe  
Dfciełko pod ty tu łe m : O kno  w p o d d a s z u  m e ­
go S try ia ,  naśladowane z  f ra n cu zk ieg o ,  R o ­
mans domyślny, Cena exem plar ia  na lepszym 
papierze zł: 2 g r :  15, na ordynary j:  zł: 2 — Co 
kolwiek dawniej Dzie łko  pod tytułem: T a r a r  
czyli p iękne  oczy , Powieść Arabska w dal­
szym ciągu. T ys ią ca  nocy  i iednej.  C e n a e -  
xem plarza  zł: 2 g r:  15.

P o s i a d a i ą c  o b s z e r n y  M ł y n  z T a r t a k i e m  n a d  W i e p r z e m  
o m i l  15 od  W a r s z a w y ,  m a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  r ę k o ­
d z i e l n i k ó w  la k  s u k i e n n y c h ,  lub  t e z  i n n y c h ,  z e  m a ią c  
w s z e l k ą  d o g o d n o ś ć  z p o ło ż e n ia  s a m e g o  i d o s t a t e k  w o d y  
m o g ą  z a ł o ż y ć  to  co b ę d z i e  s ię  p o d o b a ło ,  lub  t e ż  c a t y  t e n  
M ł y n  p r z e r e s t a u r o w a ć  n a  p a p i e r n i ą .  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  
m o ż n a  p o w z ią ś ć  p r z y  u l i c y  F a w o r y ,  w  d o m u  K r a i e w -  
s k i e g o  p o d  N ro  1808.

w  t / b  w o d z ie  W a r s z a w s k i m ,  P c i c  B ł o ń s k i m ,  d o b ra c h  
H e le u o w s k i c h ,  o 2  m i l  od  W a r s z a w y  o d le g ły  F o l w a r k  
P a r ż m e w ,  i e s t  z w o ln e j  r ę k i  d p  w y d z i e r ż a w i e n i a  od  S g o  
J a n a  b. r .  n a j a t 3  lub  0 ,  w r a z  z i n w e n t a r z e m  i w s z e l k i e -  
m i  d ż y t k a m i .  F o l w a r k  w s p o m n i o n y ,  z p a ń s z c z y z n ą  od­
p o w ia d a j ą c ą ,  w y s i e w u  o z i m i n y  m a  k o r c y  3 0 0 ,  z k t ó r y c h  
1 0 0  P s z e n i c y ,  S i a n a  f u r  k o to  800 .  B u d o w le  n o w o  p o s t a ­
w i o n e ,  z m ł o c k a r n i ą  a n g i e l s k ą ,  i i n n e m i  e k o n o m i c z n e m i  
m a c h in a m i .  W i a d o ś ć  o d a l s z y c h  w a r u n k a c h  p o w z i ą ś ć  
m o ż n a  n a  g r u n c i e  w  H e l e n ó w i e .

w  L u b l i n i e  p r z y  u l i c y  Ż m i g r ó d  p o d  N r  2 0 9 ,  i e s t  D o m  
m u r o w a n y  o d  S o . J a n a  1825 do w y n a i ę c i a  lub  s p r z e d a n ia .  
R z e c z o n y  D o m ,  n ie g d y ś  P a t a c  X i ą ż ą t  P o n i a t o w s k i c h  
z  w y s t a w ą  n a  4 c h  k o lu m n a c h  i s c h o d a m i  z d w o r u  po  o -  
b y d w u  s t r o n a c h  s k ł a d a  s i ę  z p o d z ie m n e g o  m i e s z k a n i a  
( s o u t e r a i n c )  j  p i ę t r a .  P o d z i e m n e  m i e s z k a n i e  m a  w s o b i e  
G p o k o ió w ,  k u c h n i ą ,  w ę d z a r n i ą ,  3 p i w n i c e  i 2  m a ł e .  P i e r ­
w s z e  p i ę t r o  z Gciu p o k o ió w  k u c h n i ,  g a r d e r o b y .  P o ­
d w ó r z e  o b s z e r n e ,  w  p o ło w ie  b r u k o w a n e ,  w o z o w n i a  m u ­
r o w a n a ,  o b o ra ,  s t a j n i a ,  s t u d n i a  m u r o w a n a  i c h l e w y .  
W t y l e  d o m u  o g r ó d  f r u k t o w y .  D o m  t e n  n i e s t y k a  s i ę  
z ż a d n ą  i n n ą  b u d o w lą ,  d o b rz e  o p a r k a n i o n y .  M a i ą c  o b ­
s z e r n e  p o k o ie  u iożę  p r z y d a ć  s i ę  d la  i a k i e g o  R ę k o d z i e l ­
n i k a .  B l i s z ą  w ia d o m o ś ć  m o ż n a  p o w z ią ś ć  w W a r s z a w i e  
p rz y  u l i c y  D łu g ie j  p o d N r  585 .  w  L u b l i n i e  w t y m ż e  do m u .

P a u t a l j o u  m a to  u ż y w a n y ,  W d o b r y m  s t a u i e  b ę d ą c y  
o 5 o k t a w a c h  i e s t  do s p r z e d a n i a  u w ł a ś c i c i e l a  d o m u  pod  
N r  r.00 Li :  B. u l i c a  P o d w a l e . '

Te i t r . J u t r o  2 g i  r a z  n o w a  Kom: EieknaWiesniaczka i 
K o m ;  Op: Tadeusz Chwalibóg*


